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Część Urzędewa.
WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I POLICYI.

W  S E N A C IE  R Z Ą D Z Ą C Y M  
Wolnego Niepodległego i Ściśle Neutralnego 

alianta Krakowa i Jego Okręgu.
W  uzupełnieniu Uchwały Ser.ato Fzą- 

iią reg o  pod dniem 5 Września r. b do Nro 
5770 zaoadley , podaje ninieyszćm do pubh- 
czn^y wiadomości c odbywać się mającey 
sprzedaży drogą publicznej' licytacji wsęcty 
ofiarującemu kamienic dwóch obok siebie 
położonych L . 104 i 105 w Gminie I. M. 
Krakowa przy ulicy Grodzkiey oznaczonych 
bursą Jurinperitorum zwanych, które z mo- 
jy donacji własnością Akademii Krakowskiey 
ędące, jako podpustoszale, dla braku potrze, 

bnego na ten cel funduszu, restaurowanenii 
bydź nie mogły. Każdy przeto chęć nabycia 
niajr.cy za wjższą cenę od wykazaney urzę. 
doweni oszacowaniem w summie Zip. Czter­
naście tysięcy pięćset dziewiędziesiąt dzie­
w ięć  groszy jedenaście pcmieniorey wyżey 
rea i o s c i ,  którey sprzedaz w biórach Wydziału 
Spraw Wewnętrznych i Policyi w Senacie w 
Gmachu S. Piotra na pierwszym piętrze u- 
mieszczonych w trzech terminach to jest: 

na dzień 31 Paździ: r»b. przed goludntehi 
* » 15 Listop: r. b. » »
*' • 30 Listop: r:b , » »

z lilćrj ch każdy siane wczy na warunkach po­
n iżej umieszczonych oznaczonym zastaje, w 
dniu i roieyscu wyżey poiuienioDcm zaopa-

. trzony Yadium W ilości Zip. Tysiąc pięćset W 
grnbey srebrntj monecie z n a jd *  ać się, zechce, 
gdzie równie w godzinach urzędowych tak, 
oszacowanie wspomnianych kamienic, jako 
też prawa własności tymżesłużące, do przey- 
rzenia będzie mia'i udzielonert.L

W arunki,licytacji są następujące: 
Warunki sprzedarzy przez publiczną'licy­

tacją bursy Juruperitorum zwaney, składają­
cej z kamienic w Krakowie przy ulicy fciiodz- 
kićy w Gminie I. Mieyskićy położonych Nu- 
nierami 104 i 105 oznaczonych, przez Senat 
Rządzący dc Nro 5770 r. b. zatwierdzone?*

1. Jiirsa Jurisperitorum czyli kamienic 2 
to jest: Nro 104 t  105 przy ulicy Grodzkiey 
położone, zmocy zapisu Jana Longina czyli 
Długosza Kanonika Katedralnego Kraków, 
skiego z r. 1470 tudł eż przywilejów króla 
Kaźmierza j.V. z  r. 1473 na rzecz ubogich 
studentoiv Uczących się prawa w Uni.weasy- 
tecie Krakowskim przeznaczone, sprzedane 
będą.

2. Oszacowanie Urzędowe powyższych 
dwóch nieruchomości sprzedać sią mających, 
przez Rióro Budownictwa M. Krakowa spo­
rządzone, jest następujące: u:) Kamienica Art 
104 yest oszacowana na Zip. 6702 gr. 16. 
b.'J Kamienica Nro 105 iest oszacowana na 
Zip. 7806 gr. 25, razem Zip. 11,599 gr. ii  
cd których simni bądź szczegółówych, w ra- 

sprzedaży kanii«rtic tych kaidey w szcze­
gólności, bądź ogóluey w razie sprzedaży
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lączncy obydwóch kamienic; pierwsze wywo­
łanie w czasie licytacyi zaczynać się będzie 
i cena szacunkowa uylicytowana ma bydź w 
srebrney monecie, rachując zgrzywny iedney 
koluńskiey Zip. 86 86/125 z wyłączeniem 
wszeikiey papierowey monety, -rachowana.

3. Mający chęć licytowania, ztozą przed 
rozpoczęciem licytacyi jako Vadium dziesią­
tą część summy szacunkowćy' w monecie sre­
brney kurs kassowy w kraju tuteyszym ma- 
jąęey, którą w razie niedopełnienia warun- 
kó.v utracą.

4, Gdy kamienice te, zpowodu stanu opn- 
Stoszałości na sprzedaż są wysławione, 
przeto nabywca obowiązanym będzie, nayda- 
ley w przeciągu la.*: trzech od dnia nabycia, 
ukończyć w zupełności restauracyą tychże 
nabytych nieruchomości, wedle planu przez 
siebie podać, a przez Rząd Zatwierdzić się 
inającegu, pod rygorem uznania siebie za nie­
dopełniającego warunków licytacyi.

5. Rusztująca summa szacunkowa, z ofia­
rowania na licytacyi przez naywyżey licytu­
jącego, po potrąceniu złożonego yadiiim przy­
padająca, będzie mogła pozostać przy real­
ności kupioney. jako własność ubogich stu­
dentów wydziału prawa w uniwersytecie Kra­
kowskim, jednakowoż aż do czasu, zupełne­
g o  ukończenia restauracji takowey realno­
ści, wioien będzie nabywca, a Co w miesiąc 
po licytacyi, wystawić na suinufę takową re- 
SZflljącego szacunku do którey i radium w łą­
czone bydź będzie mogło, osobną kaucyą, czyli 
zabezpieczenie hypoteczne na realnościachin­
nych p.-awne bezpieczeństwu hypoteczne wyka* 
Żujących, inac7ey'po upłynieniu tińesiąeaod d. 
licytacyi winien będzie nabywca summę cał­
kowitą resztnjącego szacunku złożyć w go­
tow iznę do kassy nkademickiey, skąd razem 
ze złożeniem vadium, summa takowa -nieba- 
wnie na rzecz funduszu ubogich studentów 
wydziału prawa w Uniwersytecie -Jagielloń­
skim za opłacaniem procentu po 5 od 100 
Tocznie z góry do kassy aKademickiey, lo­
kowaną bydź winna.

Dopóki summa szacunkowa zostawać bę­
dzie przy nabywcy i rSlnoscich sprzedanych, 
winien będzie tenże opłacac do kapitału te* 
goż na rzecz ubogich studentów wydziału 
prawa wr Uniwersytecie Jagiellońskim pio« 

v cent po 5 od 100 rocznie z góry,-czyli a t-  
tiv.iiw.live do kassy akademickiey.

7. Jak skoro naywięsey na licytacyi ofia­
rujący uzupełni wajunek piąty, uzyska przy­
znanie własności nabytych realności z wol­
nością przepisania tytułu tego na iniie swo­
je W księgach hypotecznych.

g. Kaucya wedle paragrafu .5 na summę
r e s z t n j ą c e g o  szacunku wystawić się mająca, 
btdzie po ukończoney w zupełności restau­
racji r e a l n o ś c i  irabytey, mogła bydź zainie- 
nio'na na intabulacyą s u m m y  takow-y na na- 
b y t e y  r e a l n o ś c i ;  jednakowoż p o d  tern tylko 
z a s t r z e ż e n i e m ,  iłby pierwszy mieysce h * p «  

eczne zay ino wała, tudziez iz W razie me-

regularnego opłacania procentów zastrzeżo. 
żonych, wypowiedzianą i zapłaconą bydź bę­
dzie winna.

9. Nabjwca dla uwiecznienia pamiątki 
pierwiastkowego przeznaczenia" tych domów 
i utrwaleń.a sławy dobroczynnego fundatora, 
obowiązany sztukateryą na. kamienicy pod 
L. 105, z napisem Gotyckim znaydującą się, 
w teutże samem miejscu pozostawić, przy re­
pa racy i domu od uszczerbku zasłonić, odświe- 
żj ć, z zachowaniem piei wiastko-wego kształ- 
ta  i nadal pamiątki tey ochraniać; do czego 
i naypóżnieysi Następcy Jego, czy to dro­
gą spadku, czy drugą nabycia lub. jakimkol­
wiek bądź innym sposobem do własności te­
go domu przychodzący, obowiązani by dź mają.

10. Nabyw-ca od daty nabycia obowiąza­
ny będzie opłakać do kassy glówney coro­
cznie tytułem czynszu ziemnego Zip. l ig .  20 
równie j;.k i inne podatki, względnie których 
jednak zastrzega Mu się dobrodzieystwO 
Artykułem 2gim Tytułu pierwszego Ustawy 
z d, 15 Grudnia ISIS r. Zapewnione. Co się 
zaś tycze podalkó >v zaległych, jako nowo 
Nabywcę ciężyć niemogących, względnie tych 
Senat Rządzący osobne w droize właściwey 
wyda postanowienie.

11. Cbęe licytowania mającym, zostawia 
się wolność przeyrzenia w Wydziale Spraw 
Wewnętrznych i Policyi znaydujących - się 
Aktów, pierwiastkowe prawa i dalszy -onych 
cbrót wykazujący ch.

' 12. Koszta notaryałne i hypotyczne przy 
zeznać się mającym kontrakcie na rzecz no­
wo Nabywcy jako naywięcey dającego, staną 
się tegoż ciężą rent-

lS. Termin do licytacyi w biurach W y­
działu Spraw Wewnętrznych i Policyi odbyć 
się mającey, oznacza się: pierwszy na dzień 
31 Października r. b. drugi na dz.eń 15 L i­
stopada r- b.‘ trzeci na dzień 30 Listopada 
r. b. na którymkolwiek iednak licytacja do 
skutku doydżie dalsze za iuż upadające »* 
ważane będą.

K ra k ó w  d. 8 P a ź d z ie rn ik a  1833 r.
Senator Prezydujący. 

M ie iio szew sk i .
(3r.) Konwicki. Sekr. Wy d.

W  dniu 25 Października 1833 r.- o go­
dzinie 10tey rauney w Krakowie w gmachu 
Stikiennicac'1 w drodze exekncyi sądowey, 
odbędzie się puoliczna licytacja iako to: ze­
gara stołowego, zegarka srebrnego kieszon­
kowego, futra racimorą pokrytego, kaftana 
raeimorowego, chęć licytować mających vv 
czas i mieysce oznaczone z gotowemi pienię­
dzmi zaprasza się.

Kraków d. 18 Październ ika 1833 r.
Teodor Jaworski. K. S .
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Cześć Nieurzędowa.
WIADOMOŚCI Z OSTATNIEY POCZTY,

F R A N C Y A  v
Paryż ~S Października.

Wczoray wieczorem mówi gazeta Codzien­
na, nadeszły tu l.sty od granic hiszpańskich, 
donoszące źe w prowincyach hiszpańskich 
Alava i Guipuzcoa-, wybnchnęły rozruchy, w 
irnych zaś Don Karlos obwołany jest kró­
lem, i źe w Madrycie pomiędzy ludem i dwo­
ma półkami woyska stojącego tamże osadą, 
przyszło do kłótni. Dziennik Temps wynne- 
jiia miastu Bilbao, jako stolicę prowincyi Bi- 
skai w którey podobnież Don Kai los ogło­
szony jest królem; dziennik zaś Renooaleur 
donosi, że osada sroyskowa miasta Badajoz 
jirzyjęła wz wyż r-zeczonogo jjretec .lenia z otwar- 
teiui rękami i okrzyknęła królem. Dziennik 
Rozpraw utrzy mu je atoli, źe gdyby w Hiszpanii 
zaszły podobne wypadki, jużby =0 nich Te­
legraf doniósł. Z tem wszyslkiem równie i 
dziś wszystkie p.apierypubliczne bardzo spadły.

Onegdy wyprawiono ztąd. jednego 7 ad- 
jutanlów ministra woyny, gońcem do Madrytu.

W  skutku zaszłey konferencji pomiędzy 
j-esłein rossyjskiin hr. Pozzo di Borgo i xię- 
c iem  Broglie ministrem spraw zagranicznych, 
odbyły się natychmiast dwie rady ministrów, 
z których powtórna trwała od 7 z A vieczora aż 
dc 2  z rana. Dziś w biórach m in is tra  woy- 
jiy panowała wielka czynność, — wysełano 
rozkazy różnym korpusom woyska do marszu.

Dnia 9 Października. — Sprawy hiszpań­
skie natężają uwagę wszystkich naszych dzien­
ników. Giełda jest w wielkiej' trwodze, pa­
piery spadają znaczn:e.— Wieść o zamierzo- 
nein zebraniu woyska obserwacyjnego, na­
biera coraż większego podobieństwa do praw­
dy- W czoray rozeszły się bardzo pomyślne 
wis doinósci dl a ^n Karlosa. Zapewniano, 
ze królowa, rejentka hiszpańska, przymuszo­
ną została w skutku .wybuchłego powstania 
opuścić Madryf , i że właśnie tey chwili w 
wieiii nraslach prowincjonalnych Don Kar- 
losa obwołano królem.— Z tego wszystkie­
go jednak pokazuje się, że jeszcze nic sta­
nowczego niedoszło dc rząuu w tey mierzei

( G . P .  S . )

Dnie 11 Października,— Podług najno­
wszych wiadomości z Hiszpanii, sprawdzają 
się pogłoski o szerzących się tam powstaniach 
na korzyść Don Karlosa. Dnia 4 paździer­

nika wieczorem, Franciszkanie z Albia na 
czele batalionu ochotników królewskich, wy- 
śli z wyż rzeczonego miejsca;— do tego kor­
pusu przyłączyli się ochotnicy królewscy z 
Bilbao tłusto i Bogorca, obwołując panowa­
nie króla Karola V, przyczem dopuścili się 
różnych gwałtów nu urzędnikach przychyl­
nych rejencyi. Dyliżans który a Bilbao przy­
był do Bajonny i powyższe wiadomości tam 
przywiózł, miał przydaną sobie eskortę bez­
pieczeństwa od naczelnika powstańców, nie-, 
gdy należącego do gwardyi przyboczney, a w 
czasie rozruchów dniem pierwej zaszłych W 
Bilbao, wypędzonego z miasta,llojaliści z okolic 
gromadami zewsząd sie zbierali , 1 i listy o- 
piewają, że przynajmniej w prowincyi Bi- 
skai, można już -Karola V. -(infanta D. Kar­
losa,) uważać za k ró la .— Kuryer przejeż­
dżający'z Madrytu, przytrzymany został w 
drodze przez powstańców. — Cała prowin­
cja Biskaja podzielona jest na zbroyne ban­
dy, podług swoich wyłącznych praw urzą­
dzone, których siła około 14,000 ludzi już 
wynosi. — Podzieloną jest takowa na 8  bry­
gad, a każda znowu brygada ńa bataliony t 
oddziały nazwane Peiuteuas. — Obawa jest, 
że wszyscy ci ludzie1 chwycą się strony Don 
Karlosa, albowiem uchyleni są od tey orga- 
nizacyi wszyscy liberalni-; a całą siłą -do­
wodzą zapalczywi apostoTiśći, między które- 
mi celuje margrabia Valdespine. (t>. A.J

A N G L I A .
Londyn 8  Października.

I  a nas sprawa Hiszpan” zatrudnia po­
wszechną ciekawość- Nadeszła tu, lubo nle- 

, pewna wiadomość, że Dbu Karlos opuścił 
Portugalią, udał się do Hiszpanii, i podług 
wszelkiego podobieństwa, w Toledo obwoła­
ny został królem.— Dziennik Morning Fost 
utrzymuje, że jeśli interwencya nienastąpi, 
cały naród hiszpański, bez krwi rozlewu, 
ogłosi się w krotce za Don Karlosen:; — 
lecz jeśli' rjiwnie jak do Portugalii, wdadzą 
się obce rządy, naowczas woyna domowa 
całą Ibszpanią szarpać będzie. ( G. p .  s , )

WIADOMOŚCI Z O / W.MEYSZYCH POCZT.
S  Z W  E C Y A

Ssloknlm 1 Października.
T. K. M. mianował pod d. 2 8  z, m. se­

kretarza stanu P. Leo Stegman pierszem pre­
zesem kolegium handlowego.
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Rządowa gazeta udziela następujący z ga­

zety Jo itr n a! du Commerce artykuł, który z 
pisma lienormli ur byl wyjęty: »Notn, którą 
różne dzienniki paryzkie o młodym xięci.u 
Leuchtenberg udzieliły, zgadza się zupełnie 
'z prawdziwą istotą rzeczy, wyjąwszy punkt, 
tó jest zbijanie zamiaru ożenienia xięcia z 
królową Donną Mary u- Owszem tym pro­
jektem zajmują się ciągle, Don Pedro po­
chwala go, pierwsze myśli tegoż projektu 
przełożył byłemu Cesarzowi brązyliyskiemu 
potajemny wysłaniec kióla Szwedkiego. Wia­
domo, że Oskar następca tronu Szwedzkie­
go jest szwagrem Don Pedra, gdyż obadwa 
poślubili sobie córki xięcia Eugeniusza iłeau- 
liarnais. Karol Jan Król Szwedzki przy­
rzekł także posiłkową summę półmiliona ta- 
łarów w 6 miesięcy po uznaniu Dony Maryi 
przez Anglią i Francy ą yvypłacić. Może bydź 
że Szwedzkiemu poselstwu te okoliczności 
nie są wiadome, wszystkie bowiem kroki 
poczynił były towarzysz broni Bernardotte- 

■go, teraźnieyszego króla Szwedzkiego.»

Redakcja gazety rządow ey czyni do tego 
artykułu  następującą o w agę: »Jesteśmy upo­
w ażnieni oŚYYiadczjć, że poYYjższe podanie
0 ujemnym ajencie , je s t bezzasadne. Król 
Karol Jan, postępuje podług zasad YYZiuosłey
1 ot wartcy polityki i nie wyseła potajemnych 
ajentÓYV, którzyby zew nątrz obręby czynno­
ści dyplomatycznych szwedzkich posłanników , 
działali i wdawali się yv sprawy, k tó re  sna- 
diiiey odpraw ia ją  się przez senię fam ilią i 
p rzez osoby, którym  podobne zlecenia po- 
w ieizone byYvają.» (o. r. s.j

P O R T U G A L I A
Lizbona 25 Września.

Gdy królowa Marya Yvjeżdżała do stolicy, 
zdawało się, że caln Lizbona jest na ulicach 
zebrana. Przyjęcie było istotnie' glos nem, 
i huktiwie ra.łosnem. Wszystkie damy były 
■w nifbieskie i białe barYvy ustrojone; królo­
wa Marya i iey orszak; nie nosiły tey barYsy, 
była ona całkiem biało ubrana i różowy mia­
ła  kapelusz. Kierowa chciała tem ozńayinie: 
»Ja nie należę do żadnego stronnictwa, je­
stem prawą królową Portugalczyków.# Eón- 
ry  Maryi r.ie można pięknością nazwać, ale 
ma bardzo przyjemne rysy twarzy, ukazują­
ce dobroć i szczerość i łąezy z tem nader 
przyjazne i ujruUjttce postępowanie. Podo­

bała się powszechnie. Wśród szczęku oręża 
•i gromu dział, wszystko upada. Rozkoszne 
niwy zamienione vv pustynie, pyszne gmachy 
zamienione w gruzy. Jednak, kiedy Bour- 
mont i inni karliści oddalają się, spoazie- 
Y.amy się pokoju; a wtenczas wkrótce wszy­
stko zakwitnie, Portugalia będzie -piękniey- 

1 szą i szczęśliwszą niż kiedykolwiek była.— 
Dz.sieysza Cronica udziela dekret utworze* 
nia rady stanu. Wszyscy radcy stanu są do- 
źywolnie mianowani. Polityczna ich barwa 
jest następująca: »Wybór szlachty i naro­
du: Palmella, Funchal. Trigozo, C arla,
Guerreire, Barradas, są unitai kowani, Sal- 
danha jest zapalony, Maigiochi i Monteiro 

.są  za ustawą; trzy miejsca nie obsadzone.
Zdaje się jckoby krok angielskiego posła 

lorda Wilhelma Russel, który, wdał s:ę z 
marszałkiem Bourinont w korrespondeneye, ce­
lem YYjjedńania układów, bez zezwolenia 
Don Pedra zrobionym był, i n ie jak ą  ozię­
błość spraYtil, która iov.ięl sza jeszcze tę 
okoliczność, że lady Russel, zrodzom, z fa­
milii torrysowskiey, w Yrielokroln; ch stycz, 
nościach z niiguelistowskiemi rodzinami zo­
staje. Ze ta dama nie sprzyja sprawie Don­
ny Maryi okazuje się między innemi z tego, 
że nieprzyjęta ofiarowanej sobie barki kon- 
sfytucj.ney, dla wy płynieniu naprzeciw feró- 
lowey. Mówią przeto, że w krotce do An­
glii powróci, a iey nialżouek odwołanym Dę- 
dzie.— Również częste parlamentówanre an­
gielskiego admirała Parker z miguełistow - 
skirn dowódzcą, poniżyło Anglików «  opinii 
mieszkańców Lizbony; tak lud jak i władze, 
użalają się na opiekę, - którą kilku zna­
komitym mignęlistem udzielono, Don Pedro 
wygląda terar zmieniony, gdyż pierwszy ran 
po ndjezdzie-swoim z Francyi kazał się o- 
golić. W Lizbonie Ytszyjcy z niego konten- 
ci. W szczególnych względach u Don Pe­
dra iest minister skarbu Carvalbo, zacięty 
nieprzyjaciel duchowieństwa; ktnry w osta­
tnich dniach prezesem naywyższego sądn 
mianowany został. Chorego xięcia Palmelła 
Don Pedro csęsto odwiedzał. (G,r.sJ
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Ces. Ros. radca stanu, nadzwyczajny po­
seł i pełnomocny minister przy dworze h»l- 
lenderskim, xiąże Potomkiń, przybył tu 
wczoray, a dziś naradzał się z członkami 
seymu związkowego. " (g. s.J


